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KALENDARZ.

Hrabia Paryża 
ur. 1838

Filip Delfin 
f 1765 

I
Król Karol X

1757—1836

Król Ludwik XI?
1638—1713

Filip Rejent
1674—1723

Filip Egalite
1747—1793

Król Ludwik Filip
1773-1850

Orleański -
1703—1752

Ferdynand, książę 
Orleański 

1810-1842
Hrabia Chambord

1820—1883

Książe Berri
1778—1820

Ludwik Filip, książę
Orleański 

1725—1785

Jak widzimy z powyższej tablicy rodowej, hrabia 
Paryża, który uważa się dzisiaj za głowę „domu 
Francji”, jest w szesnastym dopiero stopniu spokre­
wnionym ze złamaną świeżo ostatnią latoroślą Hen­
ryka IV-go, gdyż po ósmem dopiero pokoleniu zbie­
gają się obie linje w jednym przodku.

Według prawa primogenitury, które stanowi do­
gmat legitymizmu, bliższym potomkiem Henryka
IV- go i Ludwika XIV-go jest źyjący potomek Filipa
V- go króla hiszpańskiego, Don Karlos.

Praszczur bowiem Don Karlosa był rodzonym 
wnukiem Ludwika XIV-go i gdyby nie wykluczenie 
gałęzi hiszpańskiej od tronu francuskiego, on nie­
wątpliwie odegrałby dzisiaj rolę pretendenta, mo­
że nie bardziej szczęśliwego, niż hrabia Paryża, ale 
w każdym razie prawowitszego.

Książęta orleańscy stanowią boczną linję rodziny; 
czuł to król Ludwik Filip i dlatego nie mianował 
się monarchą „z bożej łaski”, dlatego Orleanie ani 
wpierw, ani w mglistej przyszłości swojej, nie hoł­
dują burbońskiej zasadzie monarchji absolutnej, 
lecz opierają rządy i aspiracje swoje na ustroju kon­
stytucyjnym.

To odstępstwo od przewodniej idei legitymizmu 
burbońskiego ujść może bocznym odnogom, ale by­
łoby potworną herezją ze strony potomków Ludwi­
ka XIV-go w prostej linji.

Hrabia Chambord wołał umrzeć na wygnaniu, niż 
odstąpić od zasady...

Czy licząca się z duchem czasu apostazja hrabie­
go Paryża podniesie go na sierocy tron Francji— 
przyszłość pokaże...

To pewna, że błędy rzeczypospolitej będą zdo­
byczami orleanów.

Br. Z.

Dlnsość dnia godzin 13 minut 44.
Ubyło „ „ 3 „ 55. 

ŚNIEG W ŻNIWA.
(KARTKA Z KALENDARZA).

przez

Filip V, król Ludwik, książę 
Hiszpanji 

1683—1746

Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
»Violetta“ (występ p. Pauli).— Teatr nowy (przy 
*bey Królewskiej): „Bettina". (Godz. 8-ma wieczorem).

“ KURIER WARSZAWSKI

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Szkoły fabryczne. Ministerstwo skarbu opra­
cowuje przepisy co do obowiązkowego urządzania 
szkół w fabrykach i większych zakładach przemy­
słowych. Według danych ministerstwa, w ogólnej 
liczbie 800,000 robotników fabrycznych znajduje 
się 132,000 małoletnich, t. j. 15%, dla których po­
trzeba będzie około 1,320 szkół jednoklasowych. 
Koszta utrzymania tych szkół wyniosą rocznie do 
800,000 rs. Część tych kosztów mają ponieść robo­
tnicy w formie opłaty szkolnej dwóch rs. na rok od 
każdego ucznia, co da sumę 180,000 rs.—z uwzglę­
dnieniem 15% uwolnionych od opłat z powodu n-

Wschód słońca o godzinie 5 minut 8. 
ó.icii'... „ _ ó „ 7. 

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiem 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

H .. Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 kop., każdy następny raź 8 k. 

Małe ogłoszenia-, zn jeden wg- 
ras pierwszy ras 2 kop., każdy 
następny raz 1>/S kop.

Przewodnik, adresowy: za 
___1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­

nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
wana i Frendlera, ulica Senator- 

------- eka nr 18.

_j.. jęczało zop. 50.
Dodatek na koszta administra­

cyjno wydania porannego miesię-
«rnie kop. 10.

Zf> dwukrotne odnoszenie do do­
ku dopłata prócz powyższego d»*
datku miesięcznie kop. 10.Na prowincji i w Cesar- 
rtwie z jednorazową przesyłka- 
roeznie rs. 9. półrocznie rs. Ikop. 50, kwartalnie rs. 2 kop 2Ł  
* Zagranicą: miesięcznia rtkl

Aiuner pojedyńczy wydania po
a p: ego k. 3, wieczornego k. a.

uz.16: Kozy i heiusa Al.
Piątek: Rajmunda i Rufin j
Sobota: Idzicgn Opata.
Niedziela: Stefaiyi KrólajWęg.

(Dokończenie).
Dla upamiętnienia faktu wzięli przyjaciele kalen­

darz i na karcie czystej, wklejonej pomiędzy druko­
wane, zapisali te słowa.

„Roku pańskiego 18... dnia 14-go sierpnia w wi- 
gilję uroczystego święta Matki Bożej o godzinie szó­
stej przed wieczorem zachmurzyło się niebo i śnieg 
gęsty i gruby padać zaczął, który, o ile, że wiatr 
był cichy, spokojnie się na ziemi układał. Co gdy 
Btę stało gospodarzom na klęskę, grzechom na karę, 
zamiarom ludzkim na urągowisko (jako ich próżność 
dowodnie wykazana tu w tym fakcie)—a wszela­
kiemu stworzeniu na głód, urodzeni Michał 
tudzież Mateusz ***, jako to świadectwem zmysłów, 
* najbardziej oczami swemi sprawdziwszy, na wie­
czną rzeczy pamiątkę zapisują. Dat. ut supra.

1 podpisali staruszkowie z płaczem prawie, ręka- 
tui drżącemi—-i pieczęcie herbowe przykładać już 
odęli, gdy w sionce łoskot jakiś dał się słyszeć i pa- 
Bi Matenazowa nagle do pokoju wpadła...

Pan Mateusz ośmielony, pewnym głosem sąsiada, 
odezwał się buńczucznie.

;— Jakto, więc jejmość nie wiesz o tej klęsce, 
więc nie spojrzałaś nawet w okno podczas tego nie­
szczęścia? nie widziałaś, jak śnieg, uważasz pauix 
jak śnieg..

Pani Mateuszowa już nie mogła wytrzymać — 
jakkolwiek osoba bardzo poważna padła jednak na 
kanapo i wy buchnęła spazmatycznym śmiechem.

— Śnieg! śnieg! to u waszmościów zima te­
raz?

Panowie zdumieli...
— Uważasz no panie Wojciechu, szepnął gospo­

darz — ona się śmieje!
— Śmieje się, jak Boga kocham. , -moś<5 tak
— Ale czego? z czego się sinieje/ co j j 

śmiesznego widzi w ludzkiej ^nieg.
 Ależ bo to panowie-—nie śnieg. e

— Więc cóż <1 Boga. kooJiany kruczek! ten
 To ten krnic ek, Dawn0 jnż jegomości mo- 

pickny fz.arV<o komu darował, bo to nigdy temu wiłam, zeln K 
końca nie będzie...
k _ Nie a nic nie rozumiem.

 No to czekaj, powoli, ja ci zaraz wytłuma­
czę. Właśnie byłam z Józefowa w kuchni i snn 
pada‘n konfltlłry’" W tem zdaje uam si$> śnieg

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Ogłoszeni* i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Marstawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ęj rano do 1-ej w południe. __
Poniedziałek: Bronisławy P. 
Wtorek: Rozalji P.
Środa: Wawrzyńca Biskupa, 
Czwartek; Zacbarjnsza Pror.

Ludwik Delfin 
+ 1711

Ludwik, książę 
burgundzkl 

t 1712

Ludwik XV 
1710—1774

— A mężu!...—rzekla gniewnie—już raz kaź te­
go kruka zastrzelić, albo daruj go komu, bo dłużej 
wytrzymać nie sposób! Wszędzie jest, gdzie go nie 
posiać tam wschodzi—na każdym kroku szkodę ro­
bi tylko!!

— Jejmościulko kochana! co tam kruk, tu są wię­
ksze rzeczy...

— On też już do większych rzeczy się bierze i 
żeby to nam chociaż szkodę zrobił...

— Droga żono, cóż znaczy ta głupia szkoda wo­
bec nieszczęścia!

— Wobec klęski—dodał pan Wojciech—wobec 
klęski, która... która... no, która, że tak powiem...

— Co panowie mówicie? mężu co to jest?
•— Nieszczęście, żono.
— Klęska, pani dobrodziejko...
— Ale przez Bóg żywy — co się stało, czy kto 

umarł z familji?
— Co tam umarł... nikt nie umarł... zresztą toby 

jeszcze pół biedy.
— Więc cóż, gadajcie, głód? wojna? morowe po­

wietrze?!
— Gorzej, gorzej, ach gorzej... pani droga-
— Wiec koniec świata chyba?! _ ten
— Prawda, pani dobrodziejko „ 

śnieg... okropny — ale V’
- Co panom w głowie, j

bóstwa — resztę zaś, t. j. 530,000 rs., nia ponieść 
skarb państwa, z wyjątkiem wypadków, gdy fa­
brykanci sami zechcą utrzymywać szkoły własnym, 
kosztem.

— Ministerjum spraw wewnętrznych wydało o- 
becnie cyrkularz, w którym celem zapobieżenia o- 
głaszania w gazetach fałszywych częstokroć faktów 
o wypadkach cholery, poleca iżby wszystkie wiado­
mości, dotyczące wypadków chorób epidemicznych 
zbliżonych do cholery, drukowane były tylko za u- 
przedniem sprawdzeniem ich w departamencie me­
dycznym i z upoważnienia ministra.

— Sprawa podniesienia opłat celnych 1 w ogóle 
reformy w ostatniej taryfie znowu weszła, jak dono­
szą dzienniki petersburskie, na porządek dzienny 
rozpraw w wyższych sferach finansowych; zmiany w 
taryfie celnej mają być podobno zarządzone jeszcze 
w r. b.

— W ministerstwie skarbu podniesiono kwestię 
zastosowania procedury sądowo - administracyjnej 
do spraw o pogwałcenie przepisów ustawy celnej i 
rozporządzeń o opłatach handlowo-przemysłowych*

Zjednoczenie dwóch okręgów celnych ale­
ksandrowskiego i kaliskiego w jeden okręg kaliski 
zostało już w tych dniach ostatecznie przeprowadzo­
ne. Nowy okręg pozostaje pod naczelna władzą, 
p. A. Karłowa. *

— Departament poborów celnych uwiadomił za­
rządy celue, iż na mocy postanowienia rady lekar­
skiej zabroniony został przywóz z zagranicy środka 
kosmetycznego „balsam brzozowy dra Lengilau.

— Etat straży ogniowej, jak słyszeliśmy ma być 
wkrótce podwyższony. Stosowny projekt został już 
podobno wygotowany i przedstawiony właściwej 
władzy. Projektowana podwyżka wynosi przeszło 
50%, a mianowicie zamierzonem jest podwyższenie 
płac żołnierzy z 9-ciu na 15 rs., a podoficerów z 15-tn 
na 25 rs. miesięcznie. Szczupłość etatu, jak .wiado­
mo, stała się jednym z powodów chwilowego upad­
ku straży, kwestja więc podwyższenia go jest bar­
dzo na czasie.

— Domy noclegowe. Składki na projektowane 
przez p. oberpolicmajstra domy noclegowe, mające 
zastąpić przytułki po cyrkułach, idą dotąd ospale. 
Na założenie czterech takich domów w ciągu przy­
szłej zimy, potrzebną jest jeszcze spora kwota. We­
dług pierwotnego planu domy te stanęłyby: jeden w

Dwie linje „domu Francji44.

Śmierć hr. Chamborda wprowadziła na porządek 
dzienny kwestję stosunku obu linij, starszej i młod­
szej, wiodących W górę do założyciela dynastji 
burbońskiej, „dobrego” króla Henryka IV, a pośre­
dnio aż do Ludwika św., a nawet Hugona Kapeta.

Nie od rzeczy więc będzie zapewne, jeżeli podamy 
poniżej drzewo genealogiczne Burbonów, siegajac 
do Ludwika XlII-go, z którym to drzewo rozgałę­
zia się na owe dwie odnogi, stanowiące starszą i 
młodszą linję Burbonów.

Oto jak się rzecz przedstawia:
Ludwik XIII, król Francji 

1601—1643.

Filip książę Orleański 
1640—1701



okolicach tflficy Chłodnej, na Solcu dragi, trzeci w 
dzielnicy Starego miasta, a na Pradze czwarty.

— Na satysfakcję podatków wpłynęło do kasy., 
miejskiej w ciągu ubiegłego tygodnia: na zaległość 
14,126 rs. 27 kop. naetat bieżący 22,568 rs. 41 kop., 
razem rs. 361,694 kop. 98 — pozostało do ściągnięcia 
na zaległość rs. 249,949 kop. 85, na bieżący rs. 
816,364 kop.. 54, razem rs. 1,066,314 k. 38.

— W dniusdzisiejszym odbędzie się w magistra­
cie licytacja na dostawę w roku przyszłym około 
259,000 pudów węgli kamiennych dla wodociągów 
warszawskiego i praskiego.

— Licytacje, w dniu 18-ym września r. b. odby­
wać się będą .doroczne licytacje na dzierżawę miejsc 
stróżów przy (studniach miejskich. Licytacje prowa­
dzone będą przez urzędników miejskich na miej­
scach, w których wspomniane studnie się znajdują. 
Uczestniczyć w licytacji mogą tylko dymisjonowa­
ni wojskowi i (kilka osób, które uzyskały specjalne 
pozwolenia. W braku jednakże konkurentów z tych 
kategoryj, będą dopuszczani do licytacji i inni. 
Termin dzierżawy rozpoczyna się z dniem 13-ym 
października r. b. 

— Ulica hr. Berga otrzyma w dalszym ciągu bruk 
z cegiełek asfaltowych.

— Ulica Foksal posiada bardzo skromną ilość la­
tarni gazowych. A jednak i istniejące latarnie nie 
wszystkie są zapalane. Dlaczego?

— W dniu jutrzejszym upływa ostateczny termin 
wykupienia lub prolongowania wszelkich fantów 
zastawionych w lombardzie warszawskim, prócz 
złotych i srebrnych, fanty niewykupione lub niepro- 
longowane sprzedane zostaną na licytacji, która się 
rozpocznie dnia 14-go września.

— Zaprzeczenie. Gaz. lub. podała wieść, jakoby 
p. .Erazm Piltz, redaktor Kraju, organizował towa­
rzystwo dramatyczne polskie w Petersburgu. Wie­
ści tej, która odrazu wydała nam się nieprawdopo­
dobną, zaprzecza Kraj w ostatnim numerze, twier­
dząc, iż redaktor jego nie miał nigdy i nie ma za­
miaru wdawać się w przedsiębiorstwa teatralne, cho­
ciażby dla tej prostej przyczyny, iż zajęcia redak­
cyjne na toby mu nie pozwoliły.

— Gmach cyrkowy. W tych dniach odsłonięto 
część rusztowań otaczających cyrk Cinisellego na 
Ordynackiem od strony instytutu muzycznego. 
Gmach przedstawia się okazale i estetycznie. Ko­
pula po ukończeniu wieżycy nie razi rozmiarami, 
owszem z odsłoniętą ścianą stanowi harmonijną ca­
łość. Kompletne ukończenie ścian na zewnątrz na­
stąpi dopiero w końcu jesieni, obecnie zaś prowadzą 
się jednocześnie roboty na wewnątrz około westibu- 
lu i foyer na parterze cyrku. Irupa C. opuszcza 
gmach około 13-go października, udając się na sc- 
^on zimowy do Petersburga.
F?|— Galary z owocami zniknęły już z pod mostu. 
Owoce rozkupiii drobni handlarze tak szybko, iż po­
licja nie zdołała nawet przeprowadzić żadnej kon­
troli i jabłka na wpół surowe, oraz gruszki niedoj­
rzałe dostały się do użytku konsumentów. Przy­
szłe transporta owoców przed rozpoczęciem sprze­
daży poddawane będą rewizji policyjno-lekarskiej.

— Niedawno podniosły się głosy w sprawie bra­
ku dostatecznej ilości straży policyjnej na ulicy

Marszałkowskiej, głosy te wszakże pozostały bez 
oddźwięku. Obecnie jako pendant do wszystkiego, 

p-co się w tej kwestji dotąd powiedziało, komunikuje­
my zajście jakie miało miejsce nocy wczorajszej 
około godziny 2-ej. Na przechodzącego urzędnika 
jednej z tutejszych instytucyj przemysłowych p. F. 
napadlo dwóch ludzi i bez żadnego powodu poczęło 
sypać grubiaństwa... i razy. Napadnięty ratował 
się ucieczką, co mu się udało, ze względu na wątłe 
widocznie nogi przeciwników. Nadmienić wypada, 
iż na przestrzeni ulicy Marszałkowskiej od Pięknej 
do Hożej nie było ani jednego przedstawiciela poli­
cji. 

— Fałszerze: W ogrodzie restauracji „Ojcowem” 
zwanej przy ulicy Marszałkowskiej, przytrzymano 
w dniu onegdajszym o godzinie 11-ej w nocy, sze­
ściu mężczyzn, przy których znaleziono kilkanaście 
rulonów fałszywej monety 20-kopiejkowej. Jeden 
z przytrzymanych odznaczał się bardzo wytworną 
powierzchownością. Falsyfikaty mają dobry pozór, 
są one zupełnie świeże, ze stemplem r. 1881-go.

— Smutny wypadek. W dniu wczorajszym nad wie­
czorem jakiś ulicznik łowiąc ryby w Wiśle wprost ulicy Be­
dnarskiej, rzucając wędkę do wody, zaczepił haczykiem w o* 
ko stojącego w bliskości chłopca tak nieszczęśliwie, iż przy 
nieumiejętnem wydobywaniu haczyka z białka, oko natych­
miast wypłynęło. Omdlałego z bólu chłopozynę odwieziono 
do domu; sprawca zaś wypadku umknął.

— Wypadki. W dniu wczorajszym na Chmielnej pod nrem 
65 obłąkany B., zostawiony chwilowo bez dozoru w mieszka­
niu, wyskoczył oknem z pierwszego piętra na bruk uliczny, 
lecz prócz bolesnego potłuczenia się, ważniejszego szwanku 
nie poniósł.—Na Łuckiej felczer Franciszek K. napastowany 
przez niejakiego M., został tak silnie popchnięty, iż upada­
jąc zranił się niebezpiecznie o kamień w głowę, a nadto ma 
oko wybite. — Na placu Zamkowym p. P., najechany przez 
dorożkę nr 62, poniósł niebezpieczne obrażenia na calem cle. 
le.—Na Kruczej pod nrem 13 przy kopaniu fundamentów ro­
botnik D. został zasypany ziemią i uległ złamaniu r^ki oraz 
zgnieceniu klatki piersiowej.—W ciągu ostatnich dni trzech 
spełniono 9 kradzieży na sumę 1740 rs.

—- Odyssea... „wiadomości bieżącej'*.
Przed kilkoma tygodniami podaliśmy na tem sa­

mem miejscu wiadomość o 50-letnim jubileuszu o- 
czynszowania włościan we wsi Michałowie, należą­
cej do p. Romana Skrętowskiego.

Wiadomość ta dostała się następnie do pism gali­
cyjskich, a ztamtąd do poznańskich.

Te ostatnie pisma sądziły, iż fakt zaszedł w Ga­
licji i dodały to jako komentarz, chociaż Michałów 
leży w Królestwie.

Z pism poznańskich zaczerpnęły tę wiadomość pi­
sma „wielkie” warszawskie, a z tych ostatnich wy­
jęła ją Biesiada literacka i podnosi, jako fakt wy­
sokiego znaczenia, że w Galicji już przed 50-ciu 
laty przystąpiono do oczynszowania włościan.

Galicja przeto najlepiej na tem wyszła, że nie­
którzy nasi koledzy niezbyt uważnie czytają Ku- 
rjera...

— Kwestarze-strzelcy.
Coraz bardziej upowszechnia się za granicą i u 

nas nźywanie skarbonek kwestarskich w postaci 
strzelców.

Pomysł ten jest w istocie szczęśliwy.
Skarbonka przedstawia Strzelca i tarczę; strzelec 

trzyma w reku strzelbę, na której kładzie się jaka- 
bądź moneta i za pomocą sprężyny znajdującej się 

j na nodze Strzelca, moneta wylatuje i wpada do o- 
I tworu tarczy, to jest do skarbonki.

Zabawka ta cieszy szczególnie zebranych w ptu 
blioznym lokalu, w którym znajduje się taki strać-’ 
lec.

Ten i ów daje drobną monetę, aby spróbować ety 
strzelec nie chybi, ten jednak nie Chybia nigdy i 
składka rośnie...

„Co figiel to grosz”—powiada nasze przysłowie— 
kwestujący strzelec jednak jest figlem, któremu Się 
udaje zbierać nietylko grosze, lecz także złotówki i 
czterdziestówki.

Strzelcy kwestujący w naszem mieście, przyesv- 
nią się do powiększenia funduszów szpitala dziecię­
cego na Aleksendrji. Oby jaknajwięcej strzelali!

— Dzielny Jeździec.
W dniu wczorajszym o godzinie 7-ej rano przybył 

do Warszawy p. L., obywatel ziemski z pod Jędrze­
jowa w gubernji kieleckiej.

P. L. całą przestrzeń wynoszącą 32 mile odbył 
konno na jednym własnym wierzchowcu czystej 
krwi arabczyku „Emirze”.

Wyjechał on z domn w poniedziałek o godzinie 
8-ej wieczorem i jednym ciągiem stanął w Kielcach 
o godzinie 2-ej po północy.

Tutaj nastąpił spoczynek do 5-ej rano, poetett p. 
L. puścił się szosą radomską i godzinę tylko wypó- 
cząwszy w Szydłowcu był w Radomiu onegdaj we 
wtorek o godzinie 2-ej po południu.

Tu znów wypoczynek trwał dłużej, a mianowicie 
do godziny 8-ej wieczorem.

Z Radomia do Warszawy p. L. spoczywał tylko 
raz jeden między Białobrzegami i Grójcem.

Przy rogatkach jerozolimskich dzielny jeździec 
stanął o godzinie 6%

Tak więc podróż 32-milową odbył on w niespełna 
35 godzin.

Nie chodziło tu o nadzwyczajną szybkość, lecz 
o próbę wytrzymałości rasowego konia, jakim jest 
„Emir”.

Zakładający się z p. L. sąsiad p. K., dawał 36 
godzin czasu pod warunkiem, iż koń nie będzie zby­
tecznie sforsowany.

P. K., łącznie z dwoma ekspertami towarzyszył 
ciągle panu L. ekstrapocztą.

Eksperci orzekli, iż „Emir” z zakładu wyszedł 
zwycięzko, a więc jego pan i dzielny jeździec, wy­
grał sumę 1,500 rs., o które się z panem K. zało­
żył.

Przegrywający ofiarowuje za „Emira” 3,000 rs., 
ale p. L. nie chce się rozstać z ulubionym wierz­
chowcem.

— Bilans warszawskiego Nemrodat
a) Rozchód.
garnitur zielony rs. 40
buty za kolana rs. 18 kop. 50. 
strzelba odtylcowa z przybora-

mi rs. 120
pies „Wypłosz” rs. 15 
tegoż „paszport blaszany” . . rs. 1
torba, pas i inne rzemienie . . rs. 12 kóp. 30. 
olbrzymi nóż myśliwski . . . rs. 7 kop. 50. 
jazda na polowanie i z powro­

tem rs. 14 kop. 62.
razem rs. 228 kop. 92

b) Przychód.
zając zabity 22 sierpnia war­

tości . . . rs. — kop. 60.
dwa wróble w tymże dniu . . . rs. — kop. 3.

— A co! widzisz, że śnieg pada!
— Zaraz, zaraz, powoli—wychodzimy na dwór,

• śniegu nie ma — ale z po za domu wyraźnie wiatr 
niesie jakieś białe płatki...

— Aha, nie mówiłem? widzieliśmy płatki, białe 
jak śnieg...

— Idziemy tam—po za domem stoi bryczka pana 
Wojciecha.

— No tak — kazałem Kacprowi w chłód zaje­
chać...

— Otóż na bryczce pana Wojciecha leży duża sa­
ganowa poduszka...

— Istotnie pani dobrodziejko, w moim wieku tru­
dno sobie odmówić tej niewinnej wygody.

— A na poduszce faworyt mego małżonka...
— Jaki faworyt?!
— A któżby jak nie kochany twój kruk? ten taki 

poczciwy kochany kruk! którego dawno na suchej 
jałęzi trzeba było powiesić! ( ,,

— Ho! ho! u jejmości to zaraz powiesić!—ale ćóz 
on tam robił?

— Bawił się kochany ptaszeczek! rozdarł dzio­
bem poszewkę i dalejże pierze na wszystkie strony 
rozrzucać... Kiedym z Józefową przybiegła już całą 
poduszkę wytrząsnął...

Panowie spojrzeli po sobie...
— A jabym był przysiągł że to śnieg...
— No, no, nie dziwię się mój kochany, widzę że­

ńcie tu nie próżnowali.^ Po trzech buteleczkach mo­

gła się zima przyśnić, tak... mogła i bardzo nawet— 
dlatego każę wam co kwaśnego na kolację zrobić... 
to znowuż lato będzie!

Icbmościowie skpnfudowali się bardzo—pan Woj­
ciech mniej mówił — i zaraz po kolacji odjechał—a 
potem podobno babka strasznie dziadkowi zmyła 
głowę za to, iż głupi ptak tak go fatalnie wypro­
wadził w pole.

Kruk na długo laski stracił, ale wypędzić się nie 
dał, poty krakał i skrzeczał, aż go napowrót do daw­
nych praw przywrócono...

Przed kilkoma laty wpadł mi w ręce stary kalen­
darz. Na owej kartce, której treść przytoczyłem po­
wyżej, był ręką niewieścią dużemi literami zrobiony 
dopisek:

„Icbmościowie napisali nieprawdę. Śniegu 
„nie było, tylko kruk chowany poduszkę pana 
„Wojciecha rozdziobał i pierze rozsypywał, 
„icbmościowie byli dopiero po trzeciej, choc 
„już dużo późniejsza wybiła godzina. Jego- 
„mość poszedł spać z głową zmytą manu ppo- 
„pria X***.v

Takie ma dzieje „śnieg w żniwa” i dobrze, że ta­
kie tylko, bo inaczej kto wie, czy Kozienice, a ra­
czej ich mieszkańcy nic wyemigrowaliby naprawdę 
do Portugalji?...

razem kop. 63.
Z dniem 1-ym września pozo-

staje na rachunku zajęcy . rs. 228 kop. 29.
— Sposób na cholerę.
~ Niech mi pan raczy dać swoje obuwie, natych­

miast je wyczyszczę.
— Nie potrzeba, przed chwilą było czyszczone. 

Proszę pana, w dzisiejszych czasach epidemji
czystość nie będzie zbyteczną..;

— Skromne życzenie.
— Wiesz przyjacielu, pragnąłbym gorąco, abyś 

po mojej śmierci ożenił się z moją małżonką.
— A to dlaczego?
— Ponieważ umierałbym z przeświadczeniem, iż 

zostawię przynajmniej jednego człowieka, który bę­
dzie śmierć moją opłakiwał...

t Bolesny cios dotknął Konrada Prószyńskiego 
(Promyka). W dniu 27-ym b. m. zakończyła życie 
w Chełmie matka tego zasłużonego pisarza ludowe­
go ś. p. Polagja z Kułaków Prószyńska. Surowy kli­
mat dalekiego wschodu, gdzie zmarła spędziła dłuż­
sze lata wraz z swoją rodziną, przyczynił się do 
zrujnowania jej zdrowia, którego nie mogło już u- 
ratować tchnienie swojskiego powietrza.

— W gubernji piotrkowskiej zbudowane być ma­
ją kosztem sumy 22,000 rs. cztery kawałki szosy na 
traktach pierwszorzędnych, a mianowisia we wsi



tdtay, na terytorium lasów wsi Kluki, na teryto- 
rjum lasów miejskich noworadomskich i we wsi Ja* 
’krowie. Roboty winny byó wykończone w ciągu 
r°ku. __ _________

— Komitety sanitarne zmartwychwstają! Z roz­
porządzenia gubernatora kaliskiego tak w Kaliszu, 
jak i w miastach powiatowych gubernji kaliskiej, 
aają one wkrótce zacząć swoją działalność i o jej 
rezultatach składać perjodyczniesprawozdania miej­
scowej władzy.

— Meteor. W zeszłym tygodniu ukazał się w 
Swisłoczy w gubernji wileńskiej wspaniały meteor 
w formie ognistego łańcucha. Meteor zwolna posu­
wał się z północo-zachodu na południo-wschód. Wę- 
*ły łańcucna rzucały dokoła płomienne iskry, któ­
re szybko ginęły. Po raz pierwszy spostrzeżono zja­
wisko o godzinie 9-ej m. 45 wieczorem.
, — Ofiara pszczół. Włościanin Marcin Sidor, zamiesz- 
*sly we wsi Krasnem, pod Zamościem, posiadający pasiekę, 
Uszedł do niej, nie okrywszy twarzy. Pszczoły rzuciły się 
sań z wielką gwałtownością, obsiadły twarz, szyję, piersi i 

go pokąsały, iż biedak w wielkich boleściach wyzionął 
^Mntrz ducha.

~~ Sprostowanie. — ~W artykuliku umieszczonym we 
cz°rajszem wieczornem wydaniu Kur jera, a zatytuło- 

*aDXm „Od papierosa” — suma spalonych banknotów 
w skutek omyłki zecerskiej została mylnie podaną. Za- 
r®Ust 1,690, winno być: 960 rs.

WEKROLOG-.T A.
+ Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Eleonory Rozem- 

“®rg, wdowy po kasjerze tn. W., odbędzie się w kościele 
bw. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, o go- 
dżinie 3-ej zrana, wotywa żałobna, na którą zaprasza się.

—2945—
+ W dniu 31 b. m., w piątek, w czwartą bolesną rocznicę 

śmierci ś. p. Teofili z Kobyłeckich Przysieckiej, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy w kościele św. 
Aleksandra, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała ro­
dzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2916 

IV nieutulonym żalu po stracie najukochańszego ojca 
składamy serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy 
raczyli oddać ostatnią przysługę, odprowadzając zwłoki b. p. 
ojca naszego na miejsce wiecznego spoczynku.
—2946— Leon, Felicja i Regina Rosenowie. 

 
TELEGRAMY WŁASNE~

Kurjera Warszawskiego.

Zaburzenia antlsamickie na Węgrzech-
Budapeszt 29-go sierpnia.
Pożar agitacji antisemickiej ogarnął, już dzisiaj 

całe Węgry i trzeba być przygotowanym na wypad­
ki najgroźniejszej natury. Pokazuje się, iż powsta­
nie włościan węgierskich przeciw żydom zostało u- 
kartowanem w najgłębszej tajemnicy, zapewne po 
za granicami Węgier. Agitatorowie, których dotąd 
zdołano odkryć, należą przeważnie do narodowości 
niemieckiej i nie są poddanymi austrjackimi. Prze­
biegają oni we wszystkich kierunkach kraj, używa­
jąc dla pośpiechu i oddziałania na wyobraźnię pro­
stego ludu—welocypedów. Zjawiają się przytem 
zamaskowani. Tajemnicze ich wejrzenie wywiera 
efekt porywający. Z okolicy Egerszeg, gdzie pier­
wsze nieporządki wybuchły w dniu 23-im b. m. 
z powodu zranienia chrześcijanina przez żyda, prze­
niosły się one szybko do sąsiednich komitatów. 
Dziś już tam tylko panuje spokój na Węgrzech, 
gdzie w miejscu stoi załogą wojsko. Bandy uzbro­
jone włościan zalegają szosy. Żydzi przygotowują 
®ię do zbiorowej emigracji, od kilku dni żaden żyd 
literalnie nie spał na Węgrzech. Nocami zbierają 
#I* w bóżnicach, gdzie strzegą ich pandurzy. Peszt 
Popełniony zbiegami. Tisza oblężony jest przez 
Reputacje. Telegramy z prowincji, błagające o ra- 
tnnek, napływają masami do władz tutejszych. Se- 
tki rodzin żydowskich, którym zniszczono całe mie- 

zeszły już na żebraków. Świeżo sygnalizują 
^Wawe zaburzenia w Berszenzse, Udwarhely, Sue- 
fiag, Tuerjek, Szentpeter i wielu innych miejscowo- 
*c>ach. W Egerszeg zaprowadzono sądy wyjątko- 

Pochwycono agitatorów, którzy rozdzielali po­
między ludem pieniądze, zagrzewając do podpalania 
'Lftiów żydowskich. Władze, zaskoczone nagłym 
^Jbuchem, potraciły głowę, a mobilizacja wojska 
Łie może być tak szybko przeprowadzoną. Zresztą 
M urąga nawet śmierci. W Egerszeg plądrowano 
• bezprzykładnym wandalizmem sklepy i mieszka­

nia żydów, pomimo iż komendant ustawionej w szy- 
ku bojowym kompanji wojska dawał już znaki do 
salwy karabinowej. Dano dwadzieścia strżałów, po­
czerń lud z okrzykiem: „Hejże madyary! Eijen Isto- 
czy! Śmierć żydom!” rzucił się na lufy i bagnety 
karabinów. Dziewięciu żołnierzy otrzymało dotkli­
we rany. Sąsiednie wsie Czas i Besenyó przepeł­
nione są rannymi. Siedmdziesięcioletni żyd Rosen­
berg, ma głowę rozrąbaną toporem. Lud przewa­
żnie jest uzbrojony w siekiery. Za plądrującemi 
włóczą się całe bandy kobiet rozpasanych z kosza­
mi, w które ładują zrabowane rzeczy. Główną sie­
dzibą agitatorów jest miasteczko Czurgo w komita­
cie somogyaiiskim. Z komitatu trenczyńskiego i 
preszburskiego nadchodzą przerażające wiadomości 
o nadużyciach włościan. W ruchach uczestniczą 
także tłumnie robotnicy. Agitatorowie zapewniali 
lud, iż wojsko będzie strzelało ślepemi nabojami. 
Gdy w Egerszeg zabito trzech włościan, lud widząc, 
iż władze nie myślą ich oszczędzać, zagraża teraz 
w ogóle. Położenie pogarsza się z każdą chwi­
lą. Jeżeli do kilku dni władzom nie powiedzie się 
opanowanie ruchu, może rozwinąć się w krajuanar- 
chja socjalistyczna.

Zagrzeb 29-go sierpnia.
Za pojawieniem się wojska, ludność chorwacka 

ucieka w góry, szerząc propagandę przeciw węgrom. 
Gdyby Tiszy nie udało się przywrócić porządku, 
gabinet dzisiejszy ustąpiłby, a miejsce jego zająłby 
rząd wojskowy.

Berlin 29-go sierpnia.
Dzisiaj otwarty został przez ministra Boeticbera 

parlament niemiecki. Mowa tronowa wzywa do po­
twierdzenia traktatu handlowego z Hiszpanją. Sesja 
ma być zamkniętą już w sobotę. Książę Bismark 
ma się wybornie.

Kopenhaga 29-go sierpnia.
Król duński wyjeżdża dziś wieczorem na spotka­

nie Najjaśniejszego Cesarza i Cesarzowej Rosyj­
skich. Stolica Danji przygotowuje uroczyste przyję­
cie dla Dostojnych Gości. Do honorowej służby przy 
osobach Najjaśniejszych Państwa, przeznaczeni zo­
stali jeden jenerał, jeden admirał i jeden pułkownik 
gwardji.

Paryi 29-go sierpnia.
Gubernator Kochinchiny telegrafuje: Preliminarja 

pokoju z cesarzem Anamu podpisane. Traktat orze­
ka anneksję Tonkinu i protektorat nad Anamem. 
Dinthuan (?) zostanie przyłączone do Kochinchiny 
francuskiej. Traktat przyznaje Francji prawo do 
obsadzenia fortów anamitańskich, zatwierdza nomi­
nacje francuskie, zarządza odwrót wojsk krajowych, 
tudzież powrót urzędników i mandarynów. Francja 
przyjmuje na siebie obowiązek rozpędzenia czar­
nych flag i zabezpieczenia handlu.

Londyn 29-go sierpnia.
Urzędowa depesza z Batawji donosi o wielkich 

spustoszeniach, spowodowanych wybuchem wulkanu 
Krakatau. Wielu bardzo europejczyków zginęło. 
Szkody materjalne ogromne. Miasta Ceringen i Te- 
lokweton zburzone do szczętu. Wszystkie latarnie 
morskie w cieśninie sundzkiej znikły. (Katastrofa 
zdaje się byó dotkliwą, większą znacznie aniżeli po­
dawał ją wczorajszy nasz telegram. Szczegółów do­
tąd brak zupełnie. Przyp. red.}.

Konstantynopol 29-go sierpnia.
Skonstatowano tu kilka wypadków cholery azja­

tyckiej.
ALleksandrja 29-go sierpnia.
W ostatnich 24 godzinach zmarło w Egipcie na 

cholerę 171 osób.
IXew-JCork 29 go sierpnia.
Parowiec spacerowy wyleciał w powietrze. Pięć­

dziesiąt osób zginęło.

TELEGRAMY HANDLOWE. 
Berlin 29-go sierpnia, godzina 7 m. 50 wjebT*. 
W chwili otwarcia czynności dzieiej*1*^^ py. 

nia giełdowego w Berlinie, usposobienie

to mocne. Późnią) po odebraniu gnrśżycb wiadomo­
ści giełdowych z Paryża, nastąpiła zmiana niepo­
myślna: usposobienie osłabło, a objawiająca się chęć 
do interesów w samym zarodku zmrożoną została. 
Akcje kredytowe, oraz udziały dyskontowo-koman- 
dytowe poniosły z powodu tego zwrotu znaczne 
straty kursowe. Kredytówki stradiły 4‘/» marki. 
Akcje kolei niemieckich dosyć mocno się trzymały. 
Renty obce wogóle słabo bardzo. Rosyjskie warto­
ści utrzymały się przy swych kursach. Ruble 202 na 
dostawę końcomiesięczną, w tranzakcjaćb zaś go­
tówkowych 202.25.

Berlin 29-go sierpnia, godz. 5 min. 15 wieczór 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w trans­
akcjach natychmiastowych , . .. 202 25

Weksle na Warszawę ...... 201.00
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 201.10
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.20 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca ..... 202. — 
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji ... 57.40
Akcje kredytowe. ... *....• 600.50
Listy zastawne serja I-sza  62.90
Weksle na Londyn krót  —

„ „ długot. .... —
Żyto w towarze gotowym .... 154 25 
Żyto na dostawę . ....................« . 154.75
Petersburg 29-go sierpnia godz. 7 min. 30 ♦.

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn ,....' 23’7j»
Pożyczka premjowa I-ej em. . 216

„ „ Ii-ej era.. 212
Półimperjały ...... 8.38

IRA PAINE

Teatr „Nowy Świat"
(ulica Ifowy-Śwlat nr 41).

Dziś: „Kadet marynarki." -

Cyrk Ciniselli-
^^^le^sfrzelca, 

słynnego w rj A I M tkanitana IRA PAINE. KdP,Łai ze wspóludxjałem
Miss Paine.

Celne ich strzały wzbudzały po. 
I ajetw we wszystkich wielkich mia 
i etach Europy i Ameryki. —ISO—

Niespodziewaną, zwyżkę rubli przyniosły notowania 
urzędowe berlińskie—tembardziej, iż z zebrań przedgieł- 
dowych nie tylko, że zwyżki nie zapowiadano, ale nawet 
mówiono o zniżce ćwierć markowej. 0 ile jednak zwyż­
ka ta będzie trwałą i nie zostanie powstrzymaną slabem, 
przy końcu zebrania giełdowego w Berlinie, usposobie­
niem, tego przewidzieć nie podobna. Wczoraj zresztą 
ukończono już prawie zupełnie regulację końcomiesięcz­
ną, która wiele na zwyżkę rubli wpływała. Jeżeli kurs 
ten utrzyma się w obietnicach przedgiełdowych dzisiej­
szych, giełda warszawska obniży kursa walut obcych 
w odpowiednim stosunku. Kursa dnia poprzedniego by 
ły; 202, 202, 505, 154.50, 155.

” V. Wk

Gdańsk 28-go sierpnia roku 1883.
Pszenica cena najwyższa .... 9.22Va.

„ „ regulacyjna bieżąca 9.121/,.
„ „ na dostawę jesienną 9.45.

Żyto cena najwyższa za polskie . —.
„ „ regulacyjna....................6.50.
n na dostawę wiosenną . 6.35.

Jęczmień browarny.........................5.90.
„ na paszę ..... —.—

Groch do jedzenia ...... —
„ na paszę..............................— .—

CENY ZBOŻA.
dnia 29-go sierpnia roku 1883 na stacji „Prawa* drogi żela­

znej warszawsko - teres polskiej.
Pszenica wyborowa 155—162, średnia 139—152, ordt- 

naryjna 116—135.
Żyto wyborowe 110— H2'/3, średnie 106—109, ordynarrlne 

98—104.
Jęczmień wyborowy —, średni —, ordyaaryjsy

Owies wyborowy 95—98, średni 85 — 92, ordynaryl- 
ny 75—83.

Groch —.— Gryka —.102 Kasza jaglana wyborowa 
140—150, średnia 120—130, ordynaryjna 104—115.

B. Werner et Como.
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Nagrody rs. 10.
Przechodząc z ul. Marszałkowskiej na Chmiel­
ną zgubioną została Obrączka ślubna, z 
napisem J. W. 25 Października 1879 r. Zna­
lazca raczy zwrócić za powyższą nagrody 
do sklepu A Okólskiego. Róg Chmielnej 1 
Wielkiej. 3451

OdehoiL Przyeh, 
godziny i minut.

Warsz^Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy ....
Osobowy 3 klasy

Powyższe pociągi łącza się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy................
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

Warsz^-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Osób.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy................
Osobowo-towarowy ....
W arsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy
Osobowy 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy

Nadwisl. do Mławy:
Osobowy  
Pocztowy................................
Miejscowy do Nowo - Geor- 

giewska........................
K ad wisi, do Kowla:

Osobowy  
Pocztowy....................
Towarowo-osobowy do Pila­

wy .....................................

10.3o w. 
915r.

7
1
7

315pp
7— r.
4 20pp

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy eodzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
W’ poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
po południu, łączy się. z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem

W znanym powszechnie ze swej BR 
niebywałej taniości Składzie towa- ffl 
rów przy rogu ulic Dzikiej i No- ja 
wołipelt dom Brauna M 1, dostać 3 

można: j;
BARCHAN zdrowia (Mylton) naj- S 

praktyczniejszy i najlepszy pok. 15 ł; 3 
BARCHAN na damskie kalesony i ka- 9 I 

itaniki, prześliczny po 17 kop. łokieć Wj 
KAFTANIKI trykotowe hygieniczne pE

v : rodzie kosztują rr. 2 u mnie k. 90. ■ 
CKETON biały (zdrowia), wyborowy M i

1 ! ., lok. szeroki, po kop. 13 i 15. 
PERKAL biały. 1 «/a lok., po ll»/3, H 

najlepszy zaś kop 12','j.
CREASS wyborowy, po k. 10, 12 i 13. B ! 
MADEPOLAM angielski lub Iran., B j 

7 ćwierci szeroki, po kop. 25.
VICTORIA najcieńsza, na kaftaniki u* 

i penioary, po kop. 25 i 30. £
DRELICHY na materace i wsypy, I 

po kop. 35 nieiany. SR
RĘCZNIKI czysto lniane po kop. ■

40 i 50. Kl
STOŁOWA BIELIZNA po cenach H j 

nadzwyczaj tanich. ;
BARCHANY wyborowe różnyeh fa- I 

bryk, pokop. 16, 18, 20, 25 i 27’/,. ■ i 
PURPUR na wsypy, najlepszy gatu- M 

nek. po kop. 25. *
PIKA najlepsza na kaftaniki dam- ■ 

skie, po kop. 15. ,1*
DYMKA wyborowa, prześliczne de- M 

senie. po kop. 15. n
FLANELKA na suknie i szlafroki £1 

damskie, po kop. 70 i 75. i’
KORTY wyborowe damskie, 2 */a łok. B 

szerok., po-kop. 75. A
WSTAWKI I LANGIETY bar- ■ 

Jzo tanio. W
Obstalunki z prowincji będą ekspe- ■ 

djowane z jaknajwiększą akuratno- Et 
ścią i sumiennością.—Adresować pro- ■ 
szę: IZ. HERTZ, ulica Dzika ■ 
dom Brauna 1. 3306 M

Aparat inhalacyjny
systemu dra Schnitzlera, (jak połączone 2 a- 
paraty Waldenburga), bez przerwy działają­
cy. przeciw astmie'i innym chorobom płuc, 
oraz serca, tanio do sprzedania w domu M 28B, 
przy ul. Złotej, 2 piętro, mieszk. 10, pomię­
dzy g, 9—12, tudzież 3—-4 po południu. 3409

Do sprzBflania 
Pałac w mieście,

20 pokoi i salonów, park, łąki, oranżeria, 
stajnia, wozownia i lodownia. Cena 12,000rs., 
zadatku, rs. 5000 Folwark 90 mórg cena 11,000 
rs. Folwark włók 13, cena 16,000rs.. zadatku 
3—4000. Folwark 14 wł., za włókę 3,300 rs., 
zadatku 30,000 rs. Folwark 15 wł., za włókę’ 
2,000 rs. Bliższa wiadomość u administrato­
ra tegoż majątku V. Kroll, w Warszawie, 
Królewska 3, mieszk. 16 i w mieście Bełcha- 
tów, przez Piotrków.________  3425_____

D b. inspektora szkół 
poszkuuje się chłopczyka na stancję, żeby był 
wieku od 10—14 lat; wszelka korepetycja, 
jako też konwersacja w niemieckim, francu­
skim języku i opieka rodzicielska zapewnia 
się. Zgoda Jfe 1, mieszk. 2. 3457

20 rs. nagrody.
W d. 27 Sierpnia około 6 po południu, na 

skwerze przed kościołem Ewangelickim skra­
dzionym został zegarek pamiątkowy. Fa­
bryka F. Patek, 11 rubinów .V: 41783, uszko 
oderwane.—Zwraca się uwagę PP. Zegarmi­
strzów. Ktoby posiadał wiadomość, zeehce 
dać znać Elektoralna 43, mieszk. 10. 3456

Ser śmietankowy.
Świeży transport sera śmietankowego z pier­
wszorzędnej fabryki krajowej, nadszedł do 

(ożywczych brata i siostry 
ul.' Świętokrzyzkiej róg 

3461

Do najęcia
przy ul. Chłodnej Nr 17,

5 pokoi z przedpokojem, kuchnią, spiżar­
nią, wygódką, ogródkiem od frontu, zlewy, 
wodociągi; 4 pokoje z przedpokojem; 2 po­
koje z przedpokojem i 1 pokój z takiemiż wy­
godami; w blizkości stacji tramwajów. 3447

Saehnowskich, przy 
Włodzimierskich^

D. 26 b. m., o godz. 8 wieczorem, wsiada) 
do tramwaju przy rogatkach Mokotowskim*

PUGILARES
zawierający: 1) Powód z Banku Polskie?? 

12827 z r. 1881, na imię Rozalii Wolpert. 0* 
zastawione 3 premie II emissji: Ser a 40-j"’ 
J6 3; Serja 18669, Aś 33; Serja 14757 M 
2) Premję I emisji, Serja 208. M 21; 3) I’** 
wód lombardowy, na rs. 76; 4) 2 Sola- 
ksle, jeden na 1,000 rs., drugi na 657 rs.; 
Gotówką 54 rs.—Ostrzega się wszystkich Pr 
Bankierów i Kantory Wekslarskie, aby l'°7 
wyższych papierów nie nabywali. Wiadomo3" 
Leszno 59, u p. W. 3421 *

Zgubiono 
w sobotę dnia 25 Sierpnia t. r., idąc ulie^f 
mi: Marszałkowską, Zielonym plaeem, Jasnfc 
Świętokrzyzką, Mazowiecką, Berga, 

Brosze WfflW 
w formie gwiazdy, stanowiącą drogą fa'n* 
Hjną pamiątkę. Łaskawy znalazca zechce 
nieść na ul. Mazowiecką pod J6 5, na 1-B2’ 
piętro, gdzie otrzyma wynagrodzenie. 34‘2*

WIEDEŃSKI

Ehlratt Orzeńowj Ekstra!!
wynalazku A. Maczuskiego.

Farbuje siwiejące włosy i brodę n» 
piękny naturalny kolor, od blond do czar­
nego.

Jako preparat czysto roślinny nie ni­
szczy włosów, jak to bywa przy użyciu 
lapisowych farb. Zawierając wsobie gar­
bnik orzechowy, wzmacnia takowe i o- 
chrania od wypadania. Kolor bardzo dłu­
go się trzyma. 2 razowe posmarowanie 
przez miesiąc starczy do utrzymania ko­
loru w ciągaj jednostajnośei. Cena z» 
flakon rs. 2.7Ó, z przesyłką pocztą rs. 3- 
Próbny flakon 60 k.

Skład hurtowy i detaliczny u Ale­
ksandra Kocha, w Warszawie, ul- 
Krakowśkie-Przedmieście 83. 1939

 

RZEWODNIK ADRESÓW Y.-W
HERBATA ((składy). 

Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.
JUBILERZY.

Arszagi Józef etCo., Wierzbowa 612(n. 1.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-PrzedmieścieoL 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście.77. 
Korngold Nąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodow&A 
Itosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa-l

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard. Miodowa 11, wyr. kraj. Cenynizkle. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. ikrąj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm.,róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigiT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

szej najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L.,Senatorska2, kap. zagranicą, i kraj.

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, Świętojersk»3O.

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący odl828r.
Winkler M., Tł ornackie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od8 do 10*/a r. iod2—5popoł.

L I T O G R A F J E.
Bukaty i Ska.lit.pośpieszna, Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Ber ent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie,sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner i Lion, Wroma34, Zakłady 

mećhanicz. Kotlarniamiedź, iżelaz. Odlewnia. 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla labryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

DENTYŚCI.
NeiunarkH. Niecała 4fi Wierzbowa3.
N eumark M. Tłomackie9,dawn. domRoezlera

GALANTERJA.
Blumenberg, d.W ernic,Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
ŁtrausA.,Marszałk.50a, zabawki if ajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Cżarow et Co.,Chmielna 4, wprost Belle-Vue.

GORSETY (fabryki).
Łaehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

ketarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Garie, fabryka gorsetów. Niecała 1.
Łuuner W ilhelm, naj większa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.

liAFTY SZWAJCARSKIE.
GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 

haltui znaczeń, sprzedaż hurt, i dęta liczna.
W drukarui Kuriera Warszawtkiego—PlacTeatralny nr473c (nowy 5). ______Aosbojcho IJetrayporo. — BapmaBa 18 (30) ABrycrs 1883 r.

Redaktor Wacław Szymanowska. — t>ekre‘._rz Redakcji Tadeuw Czapelski. — Wydawca Gustaw Geoethuer.

Jankowski IL,Krak-Przedm. I5,dom PotoaK 
Józef i Ska, Elolrtoral.5. Cenniki wyeełagratiS 
StrausŁ., Nowy-Swiat 43, pościel gotOWS 

POŃCZOSZNICZE -WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 1L

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J„ Czysta, hotel Enropejstt' 
Jaworski Jan, Nowy-świat 67.

POWOZÓW (fabryki).
rar,01, Le8zt"'>6, wprost Rymarski*' 

Łoretz F.9 Leszno 24.

POWOZÓW majem.
Dąbrowski Ignacy, Chmielą* 10. 
«eP|er J.,Nowy-8wiat51,domhr.StadaIekirf 
S°. i Europejski, KraJŁ-Prłodmwsui*. 
Hotel Faryzkl, Bielańska 9,

RESTAURAOJs

SZKŁO, PORCELANA, FAJAN3. 
Chwastkiewicz F„ Miodowa i

eefr?rC11'^‘a Ska’ KJmarsl£a2 .rógSenat^rsJf. 
bchiifner A., rug Senatorskiej i Bielaaskwf-

SZUWAKSU (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 6Ż<’ 

TABACZNE WYRÓBY (składy).
Greczny S., skład hurt detal. 
Podymowski Sł., ekład hurt, NalewKilX

W INA (składy hurtowo) 
Dobrycz S.& C.,dost.dw. JCKM, egz’ od 1794

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & C., Marszałkowska 5Ł 
Zurąbow J. Gr., Senatorska 25.

Z A P A Ł K L
Bieńkowski T., główna sprzeda* zapał*

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3. 
ZEGARMISTRZE.

Gołembiowski J zeg. fach. Bielańska t 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatr*

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki)- 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościel®* 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy).
Straus A., Długa 39, filjaMarszałkowsk*^

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., 8więtokrzyzkaS, zakłady 

stolarskie, tapioerskiei roboty dekoracyjne.
Fitzko Wilhelm, Nowy-świat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 

wszelkickłóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach nizkich.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r, Bielańskiej 8,noweużyw.dok.
Otwinowski T., Nowy-świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Plam 
Zielonego, meble nowei używane, dekoracje.

RahongK. ,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845.
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał. 63, meble i rob. dekoc. 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Bernstein A., Graniczna 9, meble żel azne. 
SchrederE., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4;sklep.lO, galanter. i guziki. 
Hackenberg&Legotke, wprost Reformatów 
Ludwig A.,Senatorska 496,obokPenkali. 
Klink A., Żabia 4,.galanterja i guziki.
Rotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwuj H.,N.-Światól, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Elechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajcbman i Frondler, Senatorska 13.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzystaZ. 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Łeichtentritt, Orla 7, kominki, majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i fantaz., cenynizkle.
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tl ornackie 9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J. Jelenski, Nowy-Swiat 1.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, rógświ ętokrz-

APTEKI.
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. Graniczna 10. 
Ekerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna35.
KucharzewskiH.gł.skł.wódmin.Senator.ll.
Ezteyner F., apteka dworu J. C. Ł M-, 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedni.47.
APTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gcrzelewski.Mazowieckallmalarnisporeel.

BŁAWATNE TOWARY.
Eriiner Ludwik Żel. Brama przyogr. Saskim2. 
d ar zębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Ecsenberg Żabia,wpr.br. ogr.Sask.sklepN6- 
bzyszkaiSka. Żel.Brama, przy ogr.Saskim2.

BRON i PATRONY.
EekkerK.&J., fabr. iskładhurt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegier Robert, fabr. i skład, naj większy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.

CUKIERNIE.
KwiecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 

CZYTELNIK
Jeleński J. Nowy-świat 4.Bielańska9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.


